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Edukacja i praca zawodowa
Ukończyłam  szkołę  podstawową  i  liceum  w  Bełżycach  –  obecnie  im.  Mikołaja
Kopernika  –  z  bardzo  dobrymi  ocenami  w  1965  roku.  Miałam  ogromną  chęć
studiowania prawa na naszym lubelskim Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej,
niestety,  nie  dostałam się na prawo i  za namową obecnej  pani  profesor  KUL-u,
profesor  Stykowej,  postanowiłam  rozpocząć  naukę  w  Studium  [Państwowego
Ośrodka  Kształcenia  Bibliotekarzy]  w  Jarocinie.  Była  to  taka  mekka  polskiego
bibliotekarstwa, przedwojenna szkoła. Był to bardzo piękny okres w moim życiu,
półtoraroczny, kiedy to mogłam fascynować się [literaturą] i pochłaniać dziesiątki
książek  literatury  światowej,  literatury  europejskiej,  literatury  rosyjskiej.  Po
ukończeniu studium rozpoczęłam w 1967 roku pracę w Wojewódzkiej  i  Miejskiej
Bibliotece im. Hieronima Łopacińskiego. Praktyki wcześniej odbywałam w bibliotece
KUL-owskiej i w Bibliotece właśnie Łopacińskiego.
W Bibliotece Łopacińskiego dałam się poznać jako dobry bardzo pracownik, bardzo
lubiący czytelników, znający literaturę. Był to okres bezkomputerowy, kiedy trzeba
było podać naprawdę bardzo dużo informacji o autorze, o książce, żeby zachęcić
czytelników do czytania. Zresztą czytelnicy walili drzwiami i oknami do bibliotek, to
były  niesamowite  statystyki.  Do  1970  roku  pracowałam  w  filiach  Biblioteki
Łopacińskiego.  Pierwszą  moją  pracą  była  praca  w  filii  nr  14,  w  szpitalu  na
Jaczewskiego. Była to jedna z pierwszych [bibliotek], jeżeli  nie jedyna biblioteka
szpitalna w Polsce. Pięknie urządzona, nowocześnie, nowoczesne regały. Następnie
pracowałam w filii nr 1, do 1970 roku. W 1970 roku otrzymałam kierownictwo w takiej
dziupli, bibliotece-dziupli przy ulicy dawnej Armii Czerwonej, gdzie pracowałam do
[19]76 roku, po czym przeniesiona zostałam do pracy w tak zwanej centrali, a więc w
bibliotece przy placu Wolności, ulica Narutowicza 4. Tam zostałam kierownikiem
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księgozbiór,  prawie  dziesięcioosobowy  zespół  pracowników.  [Zajmowałam się]
oprawą,  konserwacją.  Okres,  kiedy  przyszłam  do  tego  działu,  zaowocował
przekazywaniem do konserwacji do Warszawy wielu starodruków. I następnie, po 16
latach, objęłam kierownictwo działu czasopism. Też dla mnie zawodowo taki okres
spełnienia,  dlatego  że  czasopiśmiennictwem  interesowałam  się  od  zawsze,  a
czasopiśmiennictwo lubelskie jest naprawdę wspaniałe i w ogóle krajowe. Zawsze
żartowałam, że w razie jakiejś tragedii, jakiegoś, nie daj Bóg, zdarzenia losowego,
zabierałabym z sobą czasopisma właśnie lubelskie,  „Gazetę Lubelską”.  Zresztą
później  pisałam  artykuły  o  niewidomym  redaktorze  „Gazety  Lubelskiej”,  panu
Zalewskim.
Pracowałam do  2002  roku  w  Bibliotece  Łopacińskiego,  po  czym przeszłam na
wcześniejszą emeryturę, no, ale krótko byłam na tym urlopie, bo jednak tęsknota za
pracą z ludźmi, za jakimś w dalszym ciągu realizowaniem się, była powodem, że
podjęłam pracę w Wyższej Szkole Społeczno-Przyrodniczej [im. W. Pola w Lublinie]
przy organizacji,  w ogóle tworzeniu biblioteki. Zresztą zaczął się bardzo ciekawy
okres  w  pracach  bibliotecznych,  bowiem  od  roku  1990  Biblioteka  Narodowa
rozpoczęła  pracę  nad  komputeryzacją  bibliotek,  komputeryzacją  narodowej
bibliografii.  My również jako Biblioteka Łopacińskiego,  wchodząca w skład tych
bibliotek naukowych Lublina,  a więc [obok]  biblioteki  KUL-u,  biblioteki  UMCS-u,
Seminarium Duchownego, rozpoczęliśmy prace wdrożeniowe i rozpoczęliśmy prace
w systemie VTLS (Virginia Tech Library System) i do dzisiaj właściwie te systemy są
stosowane. Zresztą to nie program, a światowy system, co podkreślam, bowiem ten
sam opis znajdujemy w Library of Congress, jak i  w Bibliotece Łopacińskiego, w
Bibliotece Narodowej i innych. 
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